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Wydział Historii Partii 
KC PZPR zwraca sl~ z' 
apelem: do instytucji lub 
osób prywatnych, które 
posiadają roczniki albo po­

jedyncze numery "Czerwo 
nego Sztandaru", wydawa 

nego we Lwowie w latach 
1939 - 1941, o wypoży­
czenie ich w celu sporzlł­
dzenia fotokopii lub o 
ewentualn~ odsprzedaż 

dla archiwum Wydziału 

Historii Partli KC PZPR. 
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Komunikat informacyjny o plenum Komitetu Centralnego 
Komunistycznej· Partii Związku Radzieckiego 

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi: 
W dniu 10 lipca br. dzienniki ogłosiły następu­

jący komunikat infor macyjtiy o plenum Komite­
tu Centralnego Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego: 1 

W t y<: h dniach Odbyło (SIę 
:plenum Homltetu Centralne· 
.go Ho:nun\j;,tyczoneJ PartU 
Związku Rad z I ook lego. 

Plenum HC HPZR, po 
wysłu<:hanlu i omówlenl~ 
6prawozdanla Prezytll'lm He 
- towCllrzysza G. M. MaIen­
kowa - o zbrodnicze,! ant y­
pa,rtyjneJ I antypań6t wow':)) 
działaJncocl L. P. Ber:!, kt6-
wa zmierzała do podważeni" 
państwa roozleckiego w h,-

tpl'€6 le obcego kapitału I :1.n& 
lazla wyraz w zdradz~eckkh 
próbach pootawi~la Mln:­
sterstwa Spra'vV Wewnętrz · 
nych ZSRn nad rzą,lem : 
Komunl.slyczhą Pa"rt1ą Zwląz 
ku Hacłziecklego, pos~anowl · 
ło-usunąć L P. Berlę . z HC 
KPZR! wykluczyć go z sza­
reg(\w !{omun!sty-czneJ Par·· 
tli Zwi:);;ku Radzlecklcgo, ja 
ko wro.r;a Pa·rtli Homunl1;ty­
czneJ i narodu radz!e(;klego, 

Uchwala Prezydium Rady N~jwyższej ZSRR 
MOSKWA (PAP), W pra­

s i," radzieckiej opublikowany 
zOGtał 10 lipca br. następ u­
Ją-cy komunikat: 

Z Prezydl'um Ra{jy Naj 
wyższej ZSRR 
. -wobec tego. . te--w osŁat­
nich cZ!l6B.ch ujawniono zbr<" 
dpi·czą antypaństw;ywą d~la 
~alnooć L. P. Ber li , zmie­
rzającą do podważenia parl­
/Stwa radzieckiego w inter!"­
t;le oboego ka'Pltału, Prezy_ 
d!um Rady Naj wyŻ6rej 
ZSRR, po rozpatrzeniu in· 
formacji Rady Mln Islró w 
ZSRR W tej &prawle, posta­
nowllo: 

1) usunąć L, P. Berlę ze 
!Stanowiska p1e'rwS'Zego ZOlI' 
stępcy przewodniczącego Ra-

dy Ministrów ZSRR I ze sta­
nowiska mlnl~traspraw w~ 
wnętrznych ZSRR: 

2) sprawę o z brodn laeJ 
działalnOŚCi L. P. Bej'l: prze­
kazać. do rozpatrzenla Sądo' 
W1 _ N.ąjwy~emu cZ'SEUl • ..,·~ 

S.N. lirugłow ministrem 
spraw wewnętrznych 

ZSRR 
MOSHWA (PAP). Agen­

cja TASS donos!: Prezy­
dium Rady NajwYŻ6z~j 
ZSRR mianowało Sergiusza 
NI,klforowicza Hruglowa ml­
nlstrem spra'w wewnętrznyó 
Związku Socja.listycznyeh He 
publlk Radzieokich. 

Połączone plenum Komitetu Obwodowego 
i Moskie~skiego Komitetu Miejskiego KPZR 

wspólnie z aktywem partyjnym Moskwy 
i obwodu Moskiew5kiego 

probatą we wszystkIch Ol'ga 
nlza-cjach pa1'tyjnych. 

Uczestnicy plenum Jedno 
myślnie podkreślali, że H<~ 
mltet Centralny Pa,rt!! w ell 
gu ubiegłych 4 mlesl~cy, po 
zgonIe J, W. Stallna, zapew­
nU nleza.kłócone I pri1wldlo­
we kierownictwo całym ~y ­
ciem kraju . dokonał wiel­
kie j pra'cy w dziedzinIe 7.e-· 
spolenla p!łll't11 I narodu wo­
kół zadań bUdowy komunl ' 
zmu, IV dziedzinie umocnie­
nia ekonomlrcznej I obronnnJ 
potęgi na6zej ojczyzny, w 
dziedzinie daJ.szeJ poprawy 
warunków życia robo~nLkó·.Ii, 
kołchoźników, InteligencJI. 
IV6zystki-ch ludzI ndzle::;­
kld, Wcielając w tycie u­
chwaly XIX Zjazdu HPZR 
partia za'Pewnlła potętny roz 
wój wszystkich dziedzIn go­
spodarki narodowe.! . Honse­
kwentne ·reaJizowanle prze? 
rządra(izleckl pokojowej PQ­
l!tykl doprowadziło do da '­
szego umocnienia mll?clzyna­
rodowe.! pozycji ZSRR.. do 
wzrostu autorytetu naszego 
kra.lu oraz do powatnf>gD roz 

. woJa ' !l\V 1'at6W1f~o'-"rtichu ' ń'a 
rzecz utrzymania I utrwale-
nia, pokoju. . 

. Homltoet Centralny Pai'-
t!1 wykazywał szczegql-
ną trookę o zapewnie 
n-le . Jedności w kiero-
waniu partią I rządem dk 
pomyślnego rozwiązania po·.' 
stawowych zadań budow y 
społeczeństwa ~omunlstycz­
nego. 

Z gniewem I oburzeniem 
uczestnicy dyskUSji mówilI 
na plenum o zdroozleckicj 
dzlalaJ.noścl nikczemnego 
wroga paJrt!! l nalJ'oou ·ra­
dzieckiego, agenta ImperIa­
lIlmu międzynarodowego -.., 
Ber!!. 

- Ohydna dzlałalno~ć Be­
rU - tego burtua.zyj-nego re­
negata - wywołuje obu,rze­
nie całej partu, całego naru 
du radzieckiego - powie­
rlzla~ ook,retarz Leninowskie­
go Homlletu Dzielnicowego 

i{PZR w M06kwle GulaJew, 
Z głębokim zadowolenie111 
przy Jmowane są podJ~te we 
właściwym cZilSie I zcleeydo 
WaUle kroki Homltetu Ce,1-
tralnego nasl:ej partII w ce­
lu zlikwidowania zhrodnl<:ze~ 
antypartyjnej I arntY'Pnń&two­
wej dZiałalnoścI Beri!. Se· 
kreta.rz Naro-FomlńsklegCl 
Miejs'klego Homltetu Par~ l i 
L Hoplel1ikln podkreśla IV 

swym przemówieniu głębok i 
sens I ogromneznaclenie u­
chwaly plenum liC nPZ!ł, 
Koplenkin krytykUje nIedo­
ciągnIęcia w pracy Ideologl­
cznej oraz mówi o k.miec~­
ności szerszeg.o rozwijania 
krytyki I samokrytyki, wy­
kazywania większej (;zujno.­
ścl w pracy. 

- Partlana5za u<:zy 
mówi dyrek~or Homblnatu 
.. Trlechgorna.la Manura'kla~ 
ra" Sewlerlanowa - . że 
7. 8>WSZ e I we wszyst.-
klm należy dochowywać 
wiernoścI za5adom. wykil 
zywać przenIkliwość po­
lityczną, zawsze pamiętać 0 

otoc;p~n,lll . ~1lIPltallstyąny.m j 
być czuJnym. . PoWlnnl~my 
wyciągnąć ze sprawy Ber il 
wn!cskl polityczne. Ten o'J­
szcwplenięc t zdrą;Jca wkro 
czył . na drogę potwom~'.dl 
zbrodni , usiłował ' przeszko­
dzić sprawie budownictwa 
komun1stycznego w n a.szy r., 
kraJu_ J~.eśmy glęboko 
wdzIęczni KC naoS zej pa,nt'. 
który zdemaskował I unie 
sz,kodllwll tego zdrajce. 

Przewodn!czą<:y kolchom 
.. Borlec" Ażlrkow oświad­
czył, że ~adnym wrogom nie 
uda się nigdy poclwa1yć u­
stroju kołchozowego w ZSRR. 
Chto!A'itwo kołchozowe, wy­
chowane przez partię komu­
nistyczną powita z zadowo­
leniem kroki podjęte prze­
ciwko wrogowi ma6 pracuJą­
cych - BerU. 

Przedstawkiele masowych 
organizacji ludu pracującego 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

Depesze z okazji 32 roc~llicy 
MongolskieiRewolucji Ludowei 
Do 
TowarzysZA 
G. BUl\IACENDE 

Przewodniczl\cego 
Prezydium WI!,lkiclo 
Huralu Ludoweio 
Mongolskiej Republiki 
Ludowej 

UŁAN-BATOR 

. W 32-gą rocznicę Rewolt.; 
cjl Ludowej narodu mon.gol­
sklego .proszę przyjąć, To­
warzj''6Z'U Przewodniczący, 
najsel1decmlejs7e pozdrowie­
nia I żyC"':("'«1ia od Rady Pań­
stwa PolskIej RzeczyiJ05'PO­
litej Ludowej I ode mn1e 
osobiście. 

Nlecha'J krzepnie I rorw:­
ja się przyjaźIl nasz)"C h na­
rodów we ws.pólneJ wake o 
pol<6j l demoklJ'&Cję, jalką 
p-rowoozlmy wiaz z całym 
śwla10wym obozem pokojU, 
k1.órem,u przewodzi Wicl:- i 
_Zwląrzck RaGz!ecl.l. 

ALEKSANDER 
ZAWADZKi 

Przewodniczący 

Rady Państwa . 

Polskiej 

Rzeczypos~olitt'j 

Ludowej 

Do 

Towarzysza 

J. CEDENBAŁA 
Prezesa Rady Ministrów 

Mongolskiej Itepubliki 

Ludowej 

UŁAN-BATOR 

Z okazjI 32 rocznky 
MongolS'klej RewolucJl L1.' 
doweJ . przesyaam Wam, T(~ 
warzyszu Prezes'le Rady MI­
nistrów,' w ImieniU rządu I 
na1'OOU polskiego or;l.Ż mo1:\1. 
wła&}ym, g9fące poz;lrowle­
nia ..dla -rządu_ Inaro1u. MO\l­
golskieJ Repub1!kl Lu{]oweJ 

Of&1! dla Was oooblścle. 
Nlliród polski tyCly za.­

przyjatnionemu narodowi 
mongolskiemu dalS'Ze !1,o rOl.­
kwitu 1 umocnienia Mongol­
skiej RepublikI Ludo\\ej, ży­
cr.y mu dalszych ooląss-n:ęć 
we wS'p6lnych dążenl3<:h do 
Ulibez.piochooia I u mO':-
nienla współpracy m!<;-
d·zyna.rodoweJ pod prze-
wodem 'n36zego wspólnego 
pnyJac1ela - wielkiego 
ZWląz;ku Radzieddegt) I po­
kojowego współżycia wSlysl­
kich miłujących poikój nar'. 
d6w, 

BOLESŁA W BIERUT 
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej 
Rzeczypospolitej 

Ludowej 

Do 

Towarzysza 

N. LHAMSURUNA 

Ministra Sprl\w 

Zagranicznych 

Mongolskiej Republik) 

Ludowej 

UŁAN~BATOR 

Z okazji święta narodowo­
go Mon.golskieJ Republ!ld 
Ludowej, pf06Zę przyjąć, Tv­
wa'l"lySl!U Ministrze, serdect­
ne pozdroWienia wraz z ży­
czmiami d8Jiszego zacIeśnia­
nia więzów przyjaźni I 6011_ 
daJmoścl między naszyJnI kra 
Jaml or~ n!liSZym WBprunylJl 
przyjaCielem - wielkim 
ZwląZlkiem Ra,drzieCiklm -. 
<>Moją bez,ple<J;erWtwa l wol­
nOOcI narodów. 

STANISŁAW 

SKRZESZEWSKI 

Minister 

Spraw Zagranicznych 

Polskiej 

Rzęuypo.politej 
- .. - .. - , Lud~~ej -

Komunikat biuraprasowcqo 
Prezydium Rady Ministrów NRD 
BERLIN (PAP). Jak do­

nool agenćja ADN bIuro pra­
sowe Prezydium ' Rady Mini­
str6w NRD ogłoo!ło komuni­
kat następującej trefic!: 

Prasa !mperiallstyczna, 1\ 

przede wszystkim za,(hodnlO' 
berlińska usiłuje od knku 
dnI. rozpowszechniaJą<: kłam­
stwa ~ oszczerstwa, wywołać 
wra~enle, jakoby w demokra­
tycznyin sektorz-e Be'rllna I 
w NiemIeckiej Republice De 
m<likratyczneJ nale1ało ocze­
kiwać n<>-.wych zamieszek. Ta 
systematyczna nagonka do­
wodzd. te monopoliścl zagra-

nlcznl 1 kra'Jowl oraz Ich póo 
plecmlcy wewnątrz Niemiec 
zamierzają zorgll>nlzować łll>' 
we próby zakłócenia porząd" 
ku 1 pokojowego bu<lownlc­
twa. Nie uda Im filę to Jed· 
nako Takle fa'kty, Jak prze­
prowadzone stopniowo znIe­
sienie stanu wyjątkowego. 
zwolnienie większości osób 
aresz,jowanych w związku z 
wydarzeniami z dnIa 17 czer­
wca oraz przywrócenie nor­
malnego ru~hu w Berl1nle z 
drilem 9 lipca br., świadczą 
o tym ,te wszystkie te pogll>' 
ski pozbaWIone fią wszelkich 
podstaw. 

. MOSHW A (PAP). Agen­
cJa TASS donosi, że " dniu 
9 lipca w Sali Hol'umnowcJ 
,Domu Związku od'byłoslę po 
ł ączone 'Plenum M<.-skle·,v­
d<lego Hom1tetu Ob-wodowe­
go I MooklewsklegQ ł\omltp.­tu Miejskiego HPZR wspól­
nie z aktywem partyjnym Mv 
skwy I obwodu Mooklewskk­
·go, poświęcone omówieniu 
wyników plenum Homltętu 
Cę-n'bra,lnego Hoinunlstycznej 
ParU! Związku Radzieckie­
go. Na ~Iedzenlach ple­
num obecnych było około 2 
tysl~ osób. 

stwowej działalności Berll. Z 
callkowltą jednomyślnoś<:lą I z 
gorącą alProba<tą przyjęto h'~­
cznyml okla6kaml uchwałę 
'Plenum HC HPZR o wyklu­
czeniu L. P. Beri!, Jako wro­
ga partl! . 1 nllJl'Odu mdziec­
kiego, z szeregów Homunl-
6tyez.nej PartU Zw1ąt:ku Ra­
dzieckiego za zdra-clzlecką 
działalność, zmierzającą do 
.pOdwatei1la państwa radziec­
kiego - ora:z uchwałę Pre­
zydium Rwy NaJwyższ~J 
ZSRR o przekazaniu sprawy 
rl!brodall-czeJ dzIałaLności 
L. P. BerU do 'l'07JPalrzenia 
Sądowi NaJwYŻ6Zemu, ZSRR, 

--------~--------------------------------~----------~------

Uczestnicy pl€num wy· 
fiłuch&l! z ogromną uwa­
gą sprawozdania I odCzy­
tanej przez ~ererenta - se­
tkretarża HomHetu Moskiew­
skiego HPZR Mlcha,!łowa _.­
Uchwały plenum HC HPZn 
(J zbrlXlnIczeJ , imlypal'tyjnej 
j antrra-ństwoweJ d{:lałaJno­
śC'1 Beri!. Dając wyraz jed­
nolltej woli calej mosJ<lew­
sk lej organ Izacj I paTty jn~;. 
ucz~nl'cy plenum przyjęli 
1,!\'odnyml, długotrwałymi o­
klaskami uchwałę plenum 
HC H.P?:R, w pelnl a­
probuJącą jako je.cJynl~ 
słuszne, podjęte wę wł,1-
śclwym cZa6le zdecydo-
wane kroki Prelvdill :->1 
K·omitetu Cei1traJ'Ilego HPZH I 
dla zHkwldowanla zbrod,n)-
<:żeJ. a-ntypClJrtyJneJ ~ ~typ~ 

Połączone plenum M<r 
6klewsklego Homltetu Obwo­
dowego I Mooklewslctego Ko­
mitetu Mlejs.lctego HPZH 
wt5'pólnle z a'ktywem prze 
kształciło I>!ę w ,potężną ma­
nifes,tację jectnoocl moskiew­
skieJ organizacji partyjnej, 
je' ŚCisłego zespoleni:! wO­
kół . lwmltetu Centmlnego 
HPZR. Referent 1 W6ZyocY 
mówcy, zahleraJący głoo w 
dyskuSji stwierdzaJ!. że u­
chwała plenum Hom1tetu 
Centralnego HPZR ma o­
gromne znaczenie dla parti I , 

dla calego narod·u r3dzl~ (~­
kIego, Ucrestnlcy plenum 0-
świadczalI. ~e uchwC\ła plf\­
num HC KPZR spotka się z 
ca~1:;o\~Uy'!!.l GJ~I!~rd~m~L!L 

NielłlzrUlzona jedność partii, 
rządu i narodu . radz'e~kie90 

MOSKWA .(P AP). W art y 
kule wstępnym pt, "Niewzru 
szona jedność partU, rządu I 
narodu radzieckiego" "Praw 
da" pisze: 

Pełen niezłomnej potęgi I 
twórczych sił Kraj Rad zde­
cydowanie kroczy ' naprzód 
drogą budowy komunizmu. 
Wcielając w tycie uchwały . 
XIX Zjazdu, Itomunlstyczna 
Partia Związku ~dzlecklego 
pod przewodem swego Koml 
tetu Centralnego zapewniła 
polętny rozwój wszystkich 
dziedżln gospodarki narodo­
weJ. Realizując gigantyczne 
zadania budownictwa komu­
nistycznego, naród radziecki 
jeszcze bardziej zespollł się 
wok6ł partlł I rządu. Nieu­
stannie umacnia się potęga e­
konomiczna I obronna naszej 
ojczyzny, osiągnięte zostały 
znaczne sukcesy w dziedzinie 
dalszej poprawy warunków 
życia robotników, kołchoini­
ków, Intellgencjl, wszystkich 
ludzi radzIeckich. 

lVIam~, ~ot~!!!r pr:.;~ysl 

L_ Artykuł wstępny "Prawdy" I 
socjalistyczny, wszechstron­
nie rozwinięty przemysł clęt 
ki - główną podstawę eko­
nomiki socJallstycznej. Nieu­
stannie wzrasta produkcja na 
szego przemysłu budowy 
maszyn, zapewniając nopa­
trzenle wszystkich gałęzi g l 
spodarki nar()doweJ w nowo­
czesny sprzęt techniczny. 
Wielkie sukcesy osiągnięto w 
rozwoju przodującej nauki 
radzieckieJ. Wysoki poziom 
osiągnął nasz przemysł lekki 
I spotywczy. Jest on obecnie 
w stanie zaspokajać rosnące 
potrzeby ludności miejskiej I 
wiejskiej na gruncie reallzo­
wanej przez partię polityki 
obniżania cen. Odbudowa­
ne w latach powojennych roI 
nlctwo w większym stopniu 
aniźell przed wojną zaopa­
trzone jest w naJnowocześ­
niejszy sprzęt techniczny. 

~y~zyątkle te sukcesy -,.- . ~ 

to wynik trwałego IOJU~ZU 
klasy robotniczej l chłopstwa 
naSzego kraju, wynik krzep­
nącej przYJainł narodów 
ZSRtt I nieustannego umac­
niania Jedności .noraIno-poU­
tycznej społeczeJistwa ra­
dzieckiego, wynik kPnse­
kwentnego wcielania ., ty­
cie polltykl WltalóneJ przez 
partiO komunistyczną. 

Rząd radzIecki, prowa~ 
dząc nieugięcie I konU'Kwent 
nie polltykO :pokoJu, . nieJed-
nokrotnie osWladczał, że 
wszystkie n1erozwiązane. 
sporne problemy mIedzyna­
rodowe mogą być rozwlilza­
ne w drodze rokowali mię­
dzy zainteresowanymi kra-' 
Jam!. O§władczenle to spot­
kało się z jednomyślnym po­
parciem I ' aprobatą wszyst­
kich narodów. Nowa pokojo­
wa IniCjatywa rządu radzlec. 
kiego, doprowadziła do dal­
s~ę&9 ~ocąlenla ~y~J! 

międzynarodowej Zwlązka 
Radzieckiego, do wzrostu au' 
torytetu naszego kraju, 110 
powatnego rozwoju świato­
wego ruchu na fzeez utrzy­
mania I utrwalenia pokoju. 

Inny obraz widzimy w 0-. 
bozie tmperlaUstycznym. WI­
dz.lmy tam dalsze zao!ltrzenie 
się ogólnego kryzysu kaplta­
llzmu, nlepohamQwaną eks, 
pansJe I politykę bezczelne­
go dyktatu ze strony lm· 
perlal1zmu amerykańskiego, 
wzrost sprzeczności między 
krajami kapitalistycznymI, 
pogłębiającą się coraz Har­
dzieJ pauperyzację szero­
kich rzesz ludzi pracy. 

Tak więc cały bieg wy­
darzeli dziejowych świadczy 
o nieustannym wzroście sił 
demokracJI l soc,allzmu z Je­
dneJ strony, l o ogólnym o­
słabienIu sił obozu ImperIa­
llstycznego z drugiej. Ws~y­
stko to wywcłuje głęboki nie 
pokój wśród Imperlallst6w t 
powoduje gwałtowną aktY"l­
zację reakcyjnych sił l.mpe-

(pokońc_ze!.l~ę na str. 2) 



\ Itr. t c: 

o pokój 
Z niesłabnąC4 uwagą cały 

. iiwiat śledzi wydarzeni.! 
w Korei. Nikczemna prowoka­
cja Li Syn-mana i stojących 
za nllll agresywnych kół ame­
rykailskic1J, zmierzająca do 
litorpedowanla rozejmu, wywo·· 
łala jednomyślną talę oburze­
nia I gniewu narodów, zostaia 
potępiona nawet przez burżua· 
zyjne rządy W. Brytanii, Indii, 
hdncji i Innych państw. ro 
jednolite stanowisko opinii 
światowej spowodowało, Że ko­
ła. rządzące Stanów Zjt"dnocl')­
ny.:h zmuszone były odżegna". 
si~ oficialnie od prowokacji li 
synmanowsklch, niemniej za· 
choivały one w dalszym ciąg:1 
poslawę zachęcającą w stosu n-

. ku do swego pUllila. 
. Po pierwszym uprowadzeniu 

jeńców północno - l<oreańskiclI 
przez Li Syn-mana nastąpiły 
dalsze prowokacje. Wojskowe 
władze amerykańskie nie 010-

gly już próbować USpl awiedli· 
lI'lać się rzekomym ,.zaskocze­
niem"' czy "samowoI4" ze sllo 
ny LI Syn-mana. Zaczęla si, 
więc inna gra. 

Li synmanowska marionel­
l 'a ' przywieziona do Seulu w 
futgonach armii an1eryka ... · 
skiej, człowiek, który - wt'­
dlug opinii korespondentów a­
Iner'ykańskich - bez ochrony 
bagnetów USA nie utrzymałby 
Elę nawet kilka godzin przy 
władzy, ten sam LI Syn-maa 
stal się nagle . potęgą"· fen 
sam Li Syn-man. który prz~z 
trzy lata wojny wycierał przed 
Jlol;oje sztabów amerykańskich, 
pogardzany Ilekc'!ważony przt'z 
amerykańskich generałów, de­
cydujących samowładnie o 
wszystkich sprawach okupOWA­
nej przez nich I(orei połudn lo . 
wej, stał sl~ nagle .. równorzęd 
nym partnerem" dla ministrów 
Elsenhowera. Zdumiony śwlnt 
dowiedział sl~, że Li Syn-man 
,;,nie zgadza się" l.e Manowl· 
sklem rządu amerykańskle~o. 
pragnącego podobno szybklerzo 
zawarcia rozejmu ba. _ dyktuje 

·mu on swoje warunki. 

Jnklm celom służy ta kome­
dia? 

Sprawa Jat prosta.Pragnre~ 
nie pokoju ,,ożywiające świat 
jest tak wielkie, ze nil" można 
powiedzieć wprost: nie chcemy 
rozejmu, nie chcemy pokolu. 
Kola rządzl!ce USA robią wirc 
Inacl!'j. My gotowi jesteśm" 
podpisać rozeJm . - twlerdz~ 
- ale Li Syn-man nie chcl'. 
Prowadzimy 7. nim na ten te· 
mat rokowania, ale ' nie może-

,. ts-

w Korei 
my go zmusić, W konsekwen­
cji,- możemy podj"lisać rozejm. 
ale nie możemy zagwaranto­
wać, że będzie on przestrzega­
ny przez Li Syn-mana I jello 
armię. 
Słowem kola rządowe USA 

wyrażają formalnie gotowo~'; 
zawarcia rozejmu. ale zazna­
czają od razu, że wąlpliwe je5t 
czy będzie on mógł byt dotrzy 
many. . 

Sens tych posunięć Irsl Wy' 
rażny. Amerykanie starają się 
wytworzyć taką ~y(uację. kt~ra 
by uniemożliwiła zapanowan!c 
pokoju w I(orei ,nie z ich wio 
ny", która unlem'.liliwllaby pud 
pisanie rozejmu. 

Manewr ten. idący po tej sa­
mej linii co prowokacja !.l 
Syn-mana. czy po linii konlYI:u 
owania wojny w Korei -. za· 
wiódł. W ostatnim piśmie mM­
szałka Klm Ir-sena i gen. 
Pen g Teh-huala do gen. C'~r­
ka, dO'wódcy naczelnego woj3K 
NZ. strona korp.ańsl'o·chińsha 
domaga się poskromienia Li 
Syn-mana I zapewnienia pr7.t'­
strzegania przez ni,,:go posta­
nowień rozejmowych. 
Jednocześnie, mimo niezado­

walaj:;ccgo ustosunkowania s;ę 
strony przeciwnej do prób ~tor 
pedowania rozejmu, strona ko­
reańsko-chińska wyraża zgodę 
na kontynuowanie prTNwanyrh 
po prowokacji Li S}n-mdna 
rozmów mających na ct'iu Sl} b 
kie doprowadzenie do rozejmu. 

Pismo strony koreańsko-chili 
sklei jest wyrazcm konsek­
wentnego dążenia do .zakoń­
czenia wojny w Korei, Jest Je­
szcze jednym dowodem szcz~­
re go pragnienła pokoju. 

Wydarzenia ostatnich tygoo. 
ni wykazały, ze szczcgól"ną ja­
skrawością. kto mnoży prze­
szkody na drodze wiodącej do 
odprężenia międzynarodowcgo, 
do pokoju. I nie tył ko to. Jak 
stwierdza pismo - \(lIka Li 
Syn-mana domagała się I na­
dal domaga się wr7.ilskli wie 
,.zjednoczenia Korei przy ui:y­
ciu slIy". Fakt len sam przez 
si~ świadczy wymowl,1le o tym, 
z czyJel strony podjęta została 
Agresja przed trzema laty. 

Wydarzenia ostatnich tygod­
ni w Korei , wskazują, Jak trud 
na jest walka o pokój. Podźr· 
gacze wojenni nie dają za wy­
graną. Czujność ludzi, pra~ną­
cych pokoju nie może osłabnąć 
ani na chwilę. C7.ujnośł i upór 
w walet' zapewnią ludzkości 
n~Jplękl1l ejsze zwycję~two -
pokój. 

P. Z. 

NleH'zrulzona jednoJć part" 
rządu I narodu radziechieqo 
(Dokończenie ze str. 1) 

rialIstycznych, Ich gorączko­
we dążenie do podważenia 
rosnącej potęgi międzynaro­
dowego obozu pokoju, demo· 
kracji I socjalizmu, a przede 
wszystkim Jego przewodniej 
sHy - Zwlqzku Radzieckie· 
go. Imperialiści szukają w 
krajach demokracji I socja­
lizmu oparcia w osobach ró· 
:imych odszczepIeńców I zde 
prawowanych elementów, ak 
tywlzują dywersyjną dzia­
łalność swojej agentury. Dzl 
slaj .. Prawda" ogłasza ko­
munikat o plenum Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Zwlazku Radzieckie­
go. W komu'nlkacle tym cży­
tamy: 

..Plenum KC KPZR, po 
wysłuchaniu I omówlen!\; 
sprawozdania prezydium 
KC - tow. G. M. Malea­
kowa - o zbrodniczt:j an­
typartyjnej l antypaństwo· 
wej działalnośCI L. P. Be­
rll, która zmier'zała do pod­
ważenia państwa radziec­
kiego w Interesie obcego 
kapitału I znalazła wyraz 
w zdradzieckich próbach 
postawienia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych 
ZSRR nad rządem I }~omu­
nlstyczną Partią ZWiązku 
Radzieckiego, postanowIlo 
- usunąć L. P. Berlę z 
KC KPZR ł wykluczyć go 
z szereRów Komunl~tycznej 
Partii Związku Radzłeckle­
go, .Iako wroga partii ko­
munistycznej I narodu ra­
dzieckiego" . 

Prezydium Rady Najwyi 
szej ZSRR, po rozpatrzeniu 
Informacji Rady Ministrów 
ZSRR w tej sprawie posta­
nowiło: 

l) usunąć L. P. Berlę l~ 
stanowiska pierwszego za_ 
stępcy przewodnIczącego 
Rady Ministrów ZSRR I ze 
stanowiska ministra spraw 
wewnętrznych ZSRR; 

2) sprawę o zbrodniczej 
dzlałalno~ci . L. P. Berii 
przekazać do rozpatrzenia 
Sądowi Najwylszemu 
ZSRR. 

Zdemaskowany obecnie 
wróg narodu B~rla za porno· 
cą' rozmaitych karierowi­
czowskich machinacji wkradł 
sIę w zaufanie, prześlizgmjf 
sIę do kierownictwa. Jeśli 

dawniej Jego zbrodnicza, an­
typartyJna I antypaństwowa 
działalność była głęboko u· 
kryta I zamaskowana, to o­
statnio, stając się coraz bar 
dziej bezczelnym I nabiera­
Jąc nlepoha.mowanego tupe­
tu, Berla począł odsłaniać 
swe prawdziwe oblicze 
oblicze zaciętego wroga par­
tii I narodu radzieckiego. Ta 
ka aktywizacja zbrodnlczej 
działalności Berll tłumaczy 
się ogólnym wzmożeniem dy 
wersy.inej działalności anty­
radzieckiej przez wrogie na· 
szemu państwu mlędzynHfo­
dowe siły reakcjI. Aktywizu· 
je się Imperializm międzyna­
rodowy' - aktywizuje się r6-
wnleż jego agentura. Swe 
nikczemne machłnacle zmIe­
rzające do zagarnięcia wła· 
dzy rozpoczął Berla od tec 

go, że usiłował postllwić MI­
nisterstwo Spraw Wewnetn­
nych nad partią I rzudem, 
wykorzystać orgDny Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrz· 
nych w centrum ł w tprel:le 
przeciwko part I' I je,l lderO\v 
n1ctvlU, przeciwko rządowi 
ZSRR, wysuwał pracolvnl­
ków w MinisterstwIe Spraw 
Wewnętrznych wedłu? kry­
terium Ich oddania swojej 
osobie. 

Jak obecnIe ustalono, Be­
rla pod różnymi zmyślonymi 
pretekstami hamował wszel· 
klml sposobami rozwlązywa· 
nie niezwykle ważnych, nie· 
cierpiących zwłoki probh~· 
mów w dzIedzinie rolnictwa. 
Czynił to w tym celu. abY 
pOdkopać kołchozy I wywo· 
łać trudności w aprowizacjI 
kraju. 

Stosując rozmaite podstęp­
ne chwyty, Beria starał s!~ 
podważyć przyjaiń narodów 
ZSRR - główną podstawę 
wielonarodowego państwa so­
cjalistycznego I główny wa­
runek wszystkich sukcesów 
bratnich republik radziec­
kieh, wzniecić waśń mIędzy 
narodami ZSRR, zaktywlzo· 
wać elementy burżuazyjno -

· DacJonallstyczne w repubU­
lmch związkowych. . . 

" ; . " 

Zmusżony do wykonywa· 
nla bezpośrednich dyrektyw 
Komitetu Centralnego. Partii 
I rządu radzieckiego w spra­
wie umocnlenllł praworząd­
ności radzieckiej oraz likwi­
dacJI . niektórych faktów bez-

· prawla i samowoli, Beria 

'świadomie hamowal reallza­
cję takich dyrektyw, a w 
szeregu wypadków wypaczyć 
usiłował Je. . 

Niezbite takty wskazują, 
że Berla zatracił oblicze ko­
munisty, przeistoczył się w 
renegata burżuazyjnego, stał 
się w istocie rzeczy agentem 
międzynarodowego In:peria­
lizmu. Ten awaniurnlk I naj­
mita zagranicznych sil Impe­
rialistycznych snuł plany za­
garnięcia kierownictwa par­
til I kraju w celu fak­
tycznego zniszczenia na­
szej partii komunlslyczncJ 
I zastąpienIa politykI ustalo_ 
neJ przez partię w ciągu wie 
lu lat polityką kapitulancką, 
która doprowarlzlłaby w kOli 
f:Owym wyniku co restaura­
cji kapitalizmu. Dzlękł pod­
jętym w pore zdecydowanym 
krokom Pre.zydlum KC 
KPZR. zaaprobowanym jed­
nomyślnie I w całej rozelą­
g!oś.cl przez plenum I~omlt(­
tll Centralnego Pilrtll 
zbrodnicze. aiitypartyjne I 
antypaństwowe knowania Be­
rll zo"tRly żdem~skowan~. 
ZlikwidowanIe zbrodniczej a­
wantury Berll raz jeszcze do 
wodzI. że wszelkie antyra­
cl. złt'ckle plany . zagranlcz· 
nych sił imperIalistycznych 
rozbijały się .1 będą się roz­
hl.lać o nicwzruszoną potęgę 
l wie1.ką jedność partii. rzą­
du I n3rodu radzieckIego. 

.Tpdnocze~nle ze sprawy 
B~rli n'!leży wyclagnąć na­
l'.J.·.P. polltycznJ\ I wysnuć nic­
oc!~owne wnIoskI. 

kapitalistyczne, nasyła ono I 
będzie nasyłać do naszego 
środowiska swoich agentów 
dla uprawIania dzlałalnośc1 
dywersyjnej. O tym trzeba 
pamIętać, nigdy nle wolno o 
tym zapomInać I zawsze trzy­
mać w pogotowiu naszą broli 
przeciwko Imperialistycznym 
wywIadom I Ich najmitom. 

Z całą stanowczością nale­
ży przestrzegać partyjnych 
zasad doboru pracowników 
według Ich kwalifikacji poU­
tycznych I Cachowych. 

Siła I nlezwyelę:tono~ć na­
szej partu tkwi w Jej ścisłej 
I nierozerwalnej więzi z ma­
sami, z narodem. Zadanie 
polega na tym, by umacn~ać 
I rozszerzać tę więt, by wni­
klIwie reagować na potrzeby 
mas pracujących, wykazywać 
stałą troskę o poprawę wa­
runków życia robotników, 
kołchoinlków, InteligencJi -
wszystkich ludzi radzieckIch. 
Swiętym obowiązkiem partii 
jest dalsze zacieśnianie nie­
wzruszonej przyJainl naro­
dów ZSRR, umacnianie na­
szego wielonarodowego pań­
stwa socjalistycznego, wycho 
wywanle ludzi radzieckich w 
duchu Internacjonalizmu pro 
letarlacklego, zdeeydowana i 
nieubłagana walka z wszel­
kimi przejawami nacjonallz" 
mu burżuazyjnego. l\'1obllizu­
J·ąc twórcze siły naszego na­
rodu organizacje partyjne, 
radzieckie, związkowe, kom­
somolskie powinny w ten 
sposób kierować tymi siłami, 
aby w pełni wykorzystać na­
sze zasoby I możliwości dla 
skutecznego wykonania zad.r:.ń 
postawionych przez XIX 
Zjazd partiI. Nalety radykal­
nie podnle§ć pozIom propa­
gandy partyjnej I pracy poli­
tyczno-wychowawczeJ w ma­
sach. Studiować teorię mark­
sIstowsko-leninowską nie w 
sposób scholastyczny, nie do­
gmatycznie, dążyć do tego, 
by przyswBJaljO sobie nie po­
szczególne'· sformułówan'ła I 
cytaty, hicżlstoŁęnleżwyclę­
tonej, przeobrażającej ' świat 
rewolucyjnej nauki lVIarksa­
Engelsa-Lenina-Stalina -
oto zadanie naszej propagan­
dy. 

łlomunikatiniormacyjny O plenum Komitetu Centralnego 
Itomunistycznej Partii Związku Radzieckiego 

Siła naszego kierownictwa 
tkwi wjego zespołowo~c1, 

zwartości I jednolito§cl. Ze­
~połowość kIerownIctwa­
to naczelna za~ada kierowni­
ctwa w naszej partiI. Zasada 
ta odpowiada całkowicie zna­
nym tezom Marksa o szkodU­
woścl J nledopuszczalno~cł 
kultu JednostkI. .. Przez nie· 
chęć do wszelkiego kultu je­
dOO"stkl - pisał Marks - nie 
dopuszczałem nigdy woue· 
s1elstnienla Międzynarodów­
ki do publlkowanla licznych 
pism, w których składano 

hołd moim zasługom I który­
mi dokuczano mi z różnych 
krajów - nigdy nawet nie 
odpowiadałem na nIe, co naj· 
wytej czasem beształem Ich 
autorów. Gdy pierwszy raz 
wstąpiliśmy - Engles I Ja -
do tajnego stowarzyszenia 
komunl.~tów, postawiliśmy wa 
runek, by ze statutu wyrzu· 
cić to wszystko, co przyczy' 
nla się do zabobonnego u­
wielbiania autorytetów". Tyl. 
ko kolektywne dośwIadczenie 
polltyczne, kolektywna mą­

drość Komitetu Centralnego 
opierającego się na naukowej 
podstawie teorU marksistow­
sko-leninowskieJ zapewnia 
prawidłowe kierowanie par­
tią I krajem, niewzruszoną 
jedność I zwartość szeregów 
partIl, pomyślną budowt; ko­
munizmu w naszym kraju. 
Każdy pracownIk, bez wzglę­
du na zajmowane stanowisko, 
powinien znajdować się pod 
niesłabnącą kontrolą partU. 
Organizacje partyjne powin­
ny regularnie sprawd1:ać pra 
cę wszystkich organizacji I 
resortów, działalność wszyst· 
kich pracownJ.ków na kl~ro· 
wniczych stanowiskach. Na· 
leży_ m. In. poddać systema­
tycznej I nleslabnącej kon­
troli działalność organów 
Ministerstwa Spraw Wcwnę'­

trznych. Jest to nie tylko pra· 
wo, lecz bezpośredni obowią­
zek organizacJI partyjnych. 

Uchwała plenum KomItetu 
Centralnego KPZR spotyka 
się z jednomyślną I gorącą a­
probatą całej partii, całego 

kraju. Połączone plenum Mo 
sklewsklego Komitetu Obwo­
dowego l Komitetu Miejskie­
go KPZR wspólnie z akty­
wem partyjnym Moskwy I 
obwodu MoskIewskiego dało 
wyraz głębokiemu oburzeniu 
z powodu zdradzieckiej d7.ia­
łalnoścI BeriI I z całkowitą 
Jednomyślnością zaaprobowa. 
ło uchwałę plenum KC KPZR. 
Takle same uchwały zapadły 
na połączonym plenum I<ijow 
skiego Kcmltetu Obwodowe­
go I Miejskiego Komitetu par 
Ul wsp~lnle z aktyw('m, Jak 
równlet w szeregu Innych 
organizacJI partyjnych. 

(Ciąg clalsl.Y ze s tr. 1) , 

_. p:-z€wodnlczący l\-103kleW'1 
skiej Obwodowej Rady Zwią 
~k()w Zawodo.wych Wasiliew 
j sekretarz Mos,klewsklego 
Obwodo.wego. f{'DmltetuHo.m­
wll10łu CheldleJew. wyraża­
j,!c opinię m!lionów człon­
ków zwlązk6w zawoclowych . 
kc.:nsomolców. mło.dz'idy, 
mówią z gnIewem o nikC'zem­
nydl wrDglch poczynaniach 
Beri\. Mówcy podkreślają ze­
spcJenie wszystkich ludzI 
pracy wDkół pa·rtl! komuni, 
stycznej, ich go.to.WOŚĆ po­
ś\V~ęcl'nia wszystklch sil 
sprawie zwycięskiego budo.· 
w:1ictwa komunistycznego. . . 

W Imieniu Inteligencji ra· 
dl.leckiej. działaczy nauk!. 
literatury I sztuki - uczest­
n:cy plenum członek Akade· 
mil TopczlJew. pwfE'.5or Wow 
ci:cn":v, p\:;arz Simonow mó' 
\'Iia o sukoees<lch nauki i kul· 
tury W ZSHR c·s:ągn:ę· 
tych pod przew odem par· 
t!1 komunistycznej. nactz!c~· 
cy uczeni. pracownicy kul· 
tury - pcwledzial członek 
AkademII Nauk Topczljew 
- plę, tnują zbrodniczą <Inty' 
partyjną i antypal1Slwo.wą 
~li:!ałalność wmga narodu Be 
tli oraz zapewniają partię i 
naród radziecki , że poświęcą 
wszystkie swe slly i wiedzę 
pomyślnemu wykonaniu histo. 
fycznych z:·:daIl pootawlo.­
nych przez XIX Zjaz<l par-
tiI. ' 

Odp:>wl:lf l . ':;: na wezwa­
ele p;el~lIm f(C [{PZH. ·aby 

ze sprawy BerU wysnuć na· 
ukę polityczną I wyciągnąć 
nieodzowne wnioski dla swej 
dalszej działalności. komu­
niści Moskwy l cbwodu Mo­
skiewskiego. ujawniali I pod· 
dawali krytyce nledoclągn!ę 
ola w pracy organlzacj! par­
tyjnych I radzieckich w 
dziedzinie budo.wnictwa go­
spodarczego. I wychowania 
komunlstyczneg-o . 

Na plenum przytaczano 
kmlkrelne fakty śwladaące 
Q tym, że w Móskwie I w o.b 
wodz·le Moskiewskim są jesz­
cze pozostające w tyle przed­
siębiorstwa przemysło.we, ~e 
niektóre ko.łch~y znajdują się 
w 5tanle zaniedbania. Uczest 
nicy plenum zgłaszali prak· 
tyczne propol.ycjew sprawie 
zlikwidowania tych niedocIą­
gnięć. Wiele uwagi poświę­
cono. na plenum zadaniom 
Ol'ganiza,cJi party jny~lI w 
dziedzinie usprawnienia pra­
c. y~artyjno-o.~ganlzaCYJn;"j i 
id~cgk:l.lleJ. W ")'o..;).;:iew­
skiejo.rgan izac]i p.lrty jnej. 
jak podkreślano.' na plenum, 
są powa~ne niedociągn!~...::ia 
w dZ'iedz!nie przestrzegania 
Oplaco.wany<ch przez Le<n!na 
bolszewlckldl zasad kiercw· 
nictwa partyjnego: Niektóre 
reJo.no.we I miejskie ko.mitety 
partU naruszają .ustalone 
przez statut KPZR tennlny 
zwoływania posiedzeń ple­
narnych, za.sady zespołowego I 
kierownictwa, n18 zapewnia­
ją rozwijania nale"!yteJ kJ'y- ~ 
tyki l !>smokrytyk1. 

Podkrtśląno powa~ n~e· 

dociągnięcIa IV dziedzInie 
propagandy partyjnej. W par 
tyjnej propagandzie mos­
kiewskiej DrganlzacJI partyj­
nej w ostatnich latach doszło. 
do. od.chylenia od mM'ks~stow 
sko-lenlnowslctego. pojmo.wa· 
nia sprawy rol! Jednostki w 
historiI. Zamiast prawldło.wo 
wyjaśnIać rolę pa·rtl! komuni­
stycznej Jako. kIerowniczej 
siły w dzleJ'e budowy komu­
nizmu w naszym kraju, pro.· 
paganda partyjna zbaczała 
nIejednokrotnie na drogę kul 
tu Jednostki, co pro.wadzl 
do. pomniejszenia roli partii I 
Jej klerown!czego ośrodka, 
do 06!ablen!a twól'Czej ' akty­
wności mas pa'rty jnych I sze 
rokIch rzesz ludu pracujące­
go. Twórcze podejŚoCie do 
sprawy opanowania nauki 
Marksac-Engel.,a-Lenina­

Stalina zastępuje się wsze· 
regu wypadków dogmatyz· 
mem i talmudyzmem. nie 
poświęca się nale~ytej u­
wagi Ideo.log:clI1emu za· 
hartowaniu kadr pa·rtyj­
nych, radziecktch. gospcdar· 
czych, wychowywaniu ich w 
duchu ścisłego przestrzegania 
dyscypliny partyjnej i pań­
stwo.weJ. Podkreślano. rów­
nle-ł, . że organizacje pa·lotyJ­
ne nie udzielają dootatecznej 
uwagi propagowaniu Idei 
patriotyzmu radzieckiego, 
przyjaźni narodów ZSRR. 
wychowywaniU ludzi pracy w 
du~hu czuJno~kl pDllty cznej. 
w CIJchu socjalistycznego. sto. 
Bunku do pracy I wła~oś>ci 
socJallstycznej. . 

W uchwale powzIętej w 
· atmosferze calko.wltej Jedno· 
myślnoścl . I zwal;tOOci połą­
cwne plenum Moskiewskiego. 
Komitetu Obwodowego i Mo­
skiewskiego Komitetu MieJ­
skiego. KPZR a'ProbuJe vi ca­
łeJ pełni uchwałę KQlTIitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Pąrtll · Związku Radzleck'ie­
go I przyJmujlł Ją jako. wyty­
czną podlegającą bezwzglęcl­
nemu wykonaniu. Nakreślo­
ne zostały praktyczne środki 
wcIelenIa w ±ycle pl'zez crga 
nlzacJepartyjne Moskwy I 
Dbwodu Mosk!ewsklego zadań 
póstawlonych . przez plenum 
Rom!tetu Cent'raJnego. naszej 
partiI. 

. "POłączone plenuml\'!oo­
klewsklego Homltetu Ob· 
wodowego. I Moskiewskiego. 
Hcmltetu Miejskiego I';PZH 
w,spólnie z aktywem - gło:;i 
uchwala"':'" zapewnia hom!tet 
Centralny . f{omun: s:tycw"8 j 
PartH Związku Radzieckiego. 
że moskIewska o:-ga'1izacJa 
pa:-tyjna będzie nadal w:e·r­
ną I .n!ezawodną ostoją Kc· . 
mlletu Centralnego partii. 

Moskiewska ol'ganlwcja 
partyJna Jeszcze bardziej ze­
spcli swe szeregi wo.kót He 
KPZR 1 pDd jego. wypróbo­
wanym kiercwn:ctwem po­
prowadzi masy pracujące Mo. 
skwy ! o.bwo.du MookiewsJ<ie­
gp do. walk! o wcielenie w 
żyx:lepDlitykl ustalonej przez 
partię, o urzeczywistnienie 
wspaniałego. programu budo­
wnictwa komunistycznego w 
n~~ym kraJU", 

W całej pracy organIzacji 
partyjnych I radzieckich na­
leży ze wszech miar wzmagać 
rewolucyjną czujność komu· 
nlstów l wszystkich ludzi pra 
cy. Dopóki Istnieje otoczenie ' 

Stworzona przed 50 Jaty 
przez gerilalnt:!go Lenina Ko­
munIstyczna Partia Związku 
Radzieckiego wyrosła w gl­
ga.ntyczną siłę, zahartowlLa 
się w bojach pod przewodem 
Lenina. pod przewodem ucz­
nia I kontynuatora dzieła Le­
nIna - wielkiego Stal1na o­
raz Ich wspólbojown~k6w. 

Pod kierownictwem partU 
komunistycznej naród radzIe· 
cki, ścIśle zespolony' wokół 

jej boJoweg{l szlandaru, do· 
kODuJe swego wIelkiego hlsto 
rycznego dziela. W ścisłej 

Jedności partU, rządu I na· 
rodu kraj nasz zdecydowanie 
i nleuglęcle kroczy nadal na 
przód swą drogą ....,. chlubną 
drogą zwycięskiego budow­
nictwa komunIstycznego. 
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Akcja żniwna w pełnym toku 

Bezustannie walczyć o pełną mobilizacją rezerw w akcji żniwno-omłotowej 
120 ba żyta skoszono 

w gminie Racławówka ... 

W gminie Ra.clawówkd 
pierw.,;l do C:lprzętu żyta Przi' 
~ląpiJi w dniu ti bm. chłopi 
gwmady l\IELANOWKA, a 
wśród nlch sołtys LudwiK 
Janda o ril>Z Jan Janda. Wlk­
kda I:Hażej, Józef HalCllt1dyk 
i inn!. 

li'.wzenie tyta t'OZpoozęło 
się t~\.że IV groma<:lach Lu­
toryi, Niechóbrz, Boguchwa­
la i Zwlęczyca. Do dnia ,0 
l:~ca dokonano w tych gr,) · 
D1a,da,ch SpiZ<;ltu żyta na ob­
szarze 120 ha. 

])0 sprzęt u żyta przygoto­
\\ ują się także członkow:e 
li'Jo.)tdz l€lni prodU1kcyJneJ \', 
Radawówce. Ot rzym al! on! 
7. POM-u snopowiązatkę i 
młoc~m!ę. Sprzęt ~ytil prze· 
\\'ldziatny JClSt tu na 1~ bm. 

. Usprawnienie 
racjonalIzatorskIe Fr. PałkI 
przy.~plcRza omłoty w StacjI 

Roślin w Boguchwale 

Do Stacji Selekcji Roślin 
\I l3og-uchwale prOl5to z pola 
r .. 0ujeżdżają wozy nał<tdowa­
ne Jęczmieniem, przeznaczo­
nym do omłotu. W tYIll roku 
omłoty <XtbywaJą się tu IV 

bp0\:lób :Dmechan1zowany I 0-
f- tczęd'llościowy. Jest to ZIl­
slugą .przede wszystkim me­
e h<l;!l i,ka - tra.ktorzysty 
FRANCISZKA PALHI,kt6-
ry wyremontował skreślony 
z ewidencji stary t·mktor I 
użył moc Jego motoru do na­
pędu rnłocantl. Wyremont')­
wany tratktor lO:as-tąp!ł loko­
mobilę, tktóreJ utycIe wym,'l­
[fa zatrudnIenia dwóch ludzi 
do oooługl l dwóch da. l . 

I>zych do dowozu węgla 
wody. Ponlewat traktor ob 
t;ługuJe obecnie tylko trak­
torzy3ta, uzyskuje elę tu du-
7..e oszczędnoocl. 

PQlZa tym FJ'andBzek Pal­
ka· w Sposób ' nowator.<.kJ \!­
żył nrupędu traktora do uru­
cllOmlooia otrzymall1eJ przez 
etac.le dmuchawy do układn_ 
nla słomy w l'rtertę. Prl.ez do­
!Y)<')ien!e p17.Y pomocy mc~ 
Cl18Tllk'l POM J. Fornala od­
p :,'w :eon;ego urządzenIa do 
t"'1{)".:2.'l'l11. wykorzystał Ją 0)1 

.i ~.I,o s!~e t,ran1smhsyJną, Ul'll 
(") a ~n~aj8-::a drrnllcha~vę. Od­
,pa<dh pr::ez to kon if'~ zno.;( 
m(Xlto'Vffi" la kO'P:tCl'.vn(>go sP­
p ika (I:) dmu<ch8.JW~· O,<1Z po· 
I"t~'1\' len;a ))rz~' nIm spocjal 
Il e "" mech 11111 !).(a. 

1r."ol'F1.wnfenla te zmnlel­
R'(\'!Y' Hczbę obsłmwJących 
mloca;rJ1le z 22 osób w \I~) . 
-r,-'\: \I do 9 - 12 O'hC{;n1e ! 
l1'~ . rl·liwn-e.g-o. że mimo hra­
,].;:'1 fXlpOf.l'leclnle.f Ilmk! robot· 
r> 'ków. omłoty lęc7.ml.enla 0-
7.i:]'1f:''-!O 6<1 w SotaocJI lut na 
11 1 '0ń-(:Ze<>1f.t1. a r6wnocześn!(' 
z~k'f!i\ Jel mogła przy,stRplć 
w dniu 'O bm. do sprzętu 
żyt:> oo!ek<cyJlIlego. 

GOM w TYCZYNIE 
łnusl nadrobIć zaległości 

Doplero 10 bm. GOM w 
Ty'czynie otnymał łożysk d , 
które pozwoliły Jego zało· 
od7.e na wyremontowanie 0-
f;t<lJt.I1!oeh młoc&rn!. Część ro­
botnl,ków po pracoch remon­
towych przechodzi obecn ie 
do obsługi maszyn tn l wnych 
w okolicznych gro madach . 

N:edoota~ono jesz.::w .led 
n.-k z GOM żniwiarek do ta­
kk1l p,m:nad, jak BiaIa ! 
Chmielnik O tym , ~e zro­
h!l'lI'lo ro.tc! z!('!ni,J.;: .. dla oka" 
ŚWlild<C7.V zaofel'owarde w 
dnIu 16' bm. gromadZie Sit> 
dl·lr-.ka trzech tniwla'"ei\, choć 
plRn przewidywal inny rOl 
dział. 

Jak najwcześniej 
wyremontować most 

w Rlelnaro ...... ej 

W dniu lO bm. wvwlezlona 
2 GOM-u w Tyczynie do spól 
clzlelni produk'cyJne.l 1). 

Chmielniku mło:carn'Ia nic 
IC6tała dostarczona na miel' 
sce' z powodn.! nruprawy mo­
st-u w H1elnarowej. W ten 
sp0.3ób . opóźnione ZOisti1ły (' 
dzień omłoty sp6łdzlp lczego 
rteąlaku w Chmielniku, ;. 
~ec!eż człOlll'kowioe tej 6.1)61 

us.unąć spostrzeżone usterki 

dz!eln1 wsp6łzawodnIczą w 
przedtermlrnowym zakoń,ez c­
niu akcji żniwnej ze s.pół· 
dzielcami w Bud~lwoju. Mlo 
ca'l'l1!a zootanIe dowlezlooa 
ok.rę~ną drogą, ale Ja,kldl 
&łów uiywać będą mwrJl chlo 
pl z Klelna,roweJ przy swo­
im moście, kiedy wypa,dnie 
Im nlekiooy przewozić t!l 
drogą zbota. Materiały na 
wYlkończenle mostu są, ce­
ment lety od Jesieni 1952 r. 
u ob. K3iwalca, a robota nie 
poouwa się. 

Dokąd mają cwk~ lO: na· 
prawą mootu chłopi z Klei ­
n81rowej? Termin winna obli­
czyć GRN w Tyczynie l wy­
k~eśl1ć w nim słowa .. po 
mi'wa~b." lup "w je"lenJ" , ~ 
wstawić "na' dniach" . . 

(p-w) 
Roslńskl aktyw zasłu:łył 

na uznanie 
Sztab kierowniczy akcji 

lniwno - omłotowej 16tnleje 
w 'każdej gromadzie gmhly 
Hosina. Hilbkro!ne odpra 
wy ! na/l'a-dy aktywu gmin­
nego pa.lii'i. wspólnie z ak­
tywem groma·dzk!m I orga.nl­
zacji m asowyx:h , pomogły 
gminneJ orgilJl1l~acjl pamy]­
neJ w Hosinie do utworzenia 
właściwego klerownlotwd 
kampanią żniwno - omłoto 
wą· 

W ka~de.l gromad~\e c(\ 
dzlenn!e zbiera się .. tró~­
ka" (6dkre1arz organizdcjl 
pcl!l'tyjnej, sołtys i pl'"ezes gro 
madzkiego koła ZSCh, ab~' 
dokonać bilansu os!ągnil;?ć 
dnia. Czasem zamiast "trój 
ki" Z'btera sIę ,.piątka" (z 
udzIałem prredstlwidei! 
ZMP, Kola 6oopodyń WieJ­
Ski'ch lub LPZ). Opracowany 
przez ailcty'W groanadVkI mol­
d'OOek z przebteg'U "niw w 
ciągu dnIa, rrafla Jeszcze te­
go samego wieczoru do Ko­
mlJtetu Gminnego partiI. 

Dzięki talk: !!\prawnie zor· 
ganlzowanej pracy, jak rów­
nież kootrol1 wykonanIa -
sekretarz Komitetu Gminne­
go w Kosinie, tow. Józef 
Głąb mógł nas bez trudu po­
informować, że do dnia 9 
bm. sk06zono w całej gm i 
nie na 1.350 ha - około 
450 ha ~yta. PrzoduJą gro­
mady: Budy Lańcuckle, Ho­
góźno I Komlaktów. 

Maszyny czekają 

na omłoty 
KomHet Gmiooy part\! w 

Kosinie odznacza sIę dobf'l. 
prężną ol'ganlzocją. \Vs~ys~ 
kle maszyny z mieJscoweg0 
GOM-u (po nl\lleżyjym re­
moocle), zootaly ju± rozpro 
wadwne )}O gromadach 
Dwie maszyny w Głuchowie, 
dwie w Buda;ch, szerog w· 
Innych gromadach - czeka­
Ja Już na omIoty. 

Komitet Gminny zrobił r6w 
nie~ klika odpraw z właścl­
c!elaml ~prywatnyoeh -roa6zy.:l 
rolniC'Zych. 18 młoca/l'ń chłop 
sk!ch hędzle służyło dodatko· 
wo chłopom IndYWidualnym 
w gminie Hoolna.. Chlop! rf) 

zumieją. ~ każdy dzlf-ń dt'· 
cyduJe o obfitości zh!orów 
D1art€P,'O starają &Ię wykorzy­
stać każdą chwilę, dla1ego 
podejmuJą wbowiązanla dl<) 
sJmkenia terminu prac pol· 
ny<:h. 

Pierwsze zboże 
dla państwa 

- takle hasło rz.ucP chło­
pom 6-hektarowy przodUjący 
chłop gromady Roslna Jan 
Markowicz. Pl"zedlożył Mar­
kow!cz swojej g,romadzle pre.­
Jekt OIlllJOItów według t. zw. 
syetemu dziesiętnego. Pole­
ga 00 na tym, re chłopI two_ 
rzą zespoły - d'Zle6I~ć . do 
mów = 1 zesp6ł. 

ChłopI z gromady Drabinlanka w pow. rzeszowskim za .. 
kończyli żniwa. ' . 

Pierwszy'w gromad'!'~e 7,akOliczył żąć m"łorołny elltop W::\· 
lent y Piekarz, któremu pomagali Stefan Zmuda I leó brat. 

KaMa "dzIesiątka" ko 
rZyGtat będzIe z tego sa11l~­
go motoru l z tej samej mlo 
cam1. Pi€Jl'wsze wymtócOl1€ 
z boże chłapl mani fe., tac,)' J 
nIe odstawIą dla pallo 
stwa. na potrzeby swych 
brad, synów l sióstr w.fa­
brykach l zatkładach pra<ey. 

Wezwanie Mal'lkowiczd 
podjął sołtys DrabickI, aby 
zastooować Je w swojej gro· 
moozle Rogóźno. InkJatywa 
godna Uipowszeclmloola. 

Stąd dla gromadzkich or­
ganlzaJCjl partyjnych w gm! 
nie wylania się nowe pole 
działania. Od pracyagitato­
rów ora~ !lJktywu partyjnego 
i gmirn:nego zależeć będą o· 
blągane wynikI. 

Nowe zobowiązania 
Wniosek Józefa Florka Cia 

zebraniu groan&dz:kim: prze· 
prowad.zlmy żniwa W6zySt­
kich zbóż w terminIe od 10 
lipca do 1 sierpnia br. O· 
młoty Ukończymy najpóźniej 
do 30 sIerpnia br. Zrealizu­
Jemy plany oOOwlą.zl(owycl·1 
dostaw zboża do 30 Wl'ześnl,l 
br. Od 15 lLpca br. roz,poc/­
niemy podorywki. 

Po przedyskurtowanlu gro­
maua BIałobrzegi podjęła ta­
kie właśnie zobowiązani~. 
Groma'Cla Hom!aktów zooo 
wiązala S!e równIeż prze· 
prowadzić a,kcJę tnl:.wno - o­
młotową do 25 slenpnla br., 
oraz cał.kowlcie wywiązać się 
z obowIązkowych dostaw zbo 
ża wobec państwa do 30-go 
wl7.eśnla br. Podobne zobo 
wlą.z.anla !podjęły Inne g~' 
mady w powiecie łań,cuc' 
kim. 

W Dębinie źle z planem 
pomocy sąsiedzkIej 

Nie mom8 powiedzieć, te 
zespól grorna<:lzkl w D~bLnle 
(pow. LańcUit) BJk,tywnle nie 
pracuje. NI.e zawsze Jednak 
rob! wszystko Jalk należy. 

Wybitnie nie powIodło się 
z~o'Wl ze sprawą polr-o' 
cy sąsiedzkieJ. Zespół zebnł 
się Jak zawsze I Jak za.wsz:::: 
rQlZ'począł z ołówkiem l pa· 
plel'em w ręku, 

Po kolei: ten ma konln­
t8J.'1lten ni~ ma. Jeśli nie m:; 
- na listę z nim ... 

Cbłopl Indywidualni powiatu rzeszowskiego 
masowo Włączyli się do wsp61zawodnictwa 
zobowiązaniowego w akcji żniwno-omłotowej 

i obowiązkowych dostaw dla paistwa 
Wszyslkie gromady powiatu I się jako pierwsi w SWf.; grom n 

rzeszowsk:cgo pod:ęiy lobOWI:) dzie wywiązać ~Ię z. cb?';'lc!t· 
zania, któn~go cele\l1 są jak kowych dostaw. lak rown'ez (~o­
nnjszybsze zbiory i odstawa I pilnowa ć aby wszys~y rolnl;'Y 
państwu zboża, p~lr~ebm!g:) ich gromad dokonah dostaw 
dlu wyżywieniH świata pracy. przedterminowD. \l,Jyraz Z!07.U-

74 gromady pow'a tu zobowiąz.·a m;ell1ia polrz.eb spokczensl~a 
lo się przez sprawną orgDn 'za- dal ob. Gaweł. Jan. z g.r0~a"f 
cje żn;w znacznie s~rocić ter- Slocina. ZObOWląZ'IJ<lC SIę jako 
min zak{)liczeni~ zhiOlÓW, 2~1 p:erwszy w swej ~romadzie d,,­
crromarl ponadto zobowi;:z :Jł0 konać zbiórów. ?wózki, oml!)­
~i't . wykonać jJrzcdter.mi.ńo\vo t tów i lV~zystkich dosla;v, wzy­
obowl,)zkowe do~ta\\'y , w tym waJ'!c Innych ioln:k::Jw do 
:2 gromad -- dostaw nie Ivi- wspólzawodnictwa i p~WZ1~­
ko zbóż, lecz również żywca i cia takich samych lobew1ąZ-'l:1. 
mleka, a 12 gromad dostaw:c Mimo prac, zwiqzanych z or­
plon y \V ramach obowi1zująCYC'J il3nizacj'J i przeprowadzelllcm 
dostaw. manifeslacyjnie (lO akcji ż.niwno-omłottowej - -0:­
punktów skupu, 33 gromady zoo n·icy nie zaniedbufq akc11 posm 
bowiązaly się do masowej upra- kiwania stonki. walki Ze szkot! 
wy popl<)OÓw. c.;~iem wpew:1ic' nil,ami ro·ś lin i niszczenia C~Wd 
nia bazv paszowej ill3 hodow:i stów. 
bydiJ i trzody dJlewl,ej. :) 2 
gromi,dy wezwaly do ,;,'~pól z a· 
wodniclwa \V wapnowap.iu 
śc iernisk wszystl::e gromn(ly 
powiótll. 

O pe ł ne i sprJwnc wykony· 
stan;e maszyn ż:1iwns -{)mło!c· 
wV'ch wspólzawodnlczy iO gro 
m"arl . 

Indywidual.ne zobow;ąza'lh 
z w('zwan'em do wspó!zawon­
n;ctwa powzięl() ponarl 1300 

roln ików w Iym 6 sr.!tys6w 
gminy Blaio\\'a zcbGwiązab 

Rów!l-oleg:e do zohow!ązal~ 
roln-i ków slużba agro!echni~l' 
na jak i wszyscy pracownicy 
Wydziału Ro!nictwa i Leśn:c­

twa Prezydium PRN w R7..e,Z') 
wie powzięli między inl,ymi za· 
bo\I'i:]zanie w ki·~!'unku usprJ\V; 
T,i€n;a przygo!ow:Jń f rrw'w,­
wa d.z€n i a akcJi żniwno·oml-.!v­
we i. sla!'ej opiel:: nad akci~, 
n;esi?nia pomocy spóldzielni. m 
i gospodo indywidualnych, w 11-

suwaniu trudności i przes zł<ó,'. 

Sprzęt zracjonalizowany 
ułatwia pracę 

Na budowach ZBM Nr 
można zobaczyć murarzy 
IIzowanego, niezbędnego 
metod pracy. 

Po wprOic'adzenill no­
wych /lorm, tn/lla"z /II1/1a 
Kllzyszyn wraz z pomoc­
'likiem Zofią. Piskcdlo ro! 
poczęła prace sl/clemem 
.,dw6jkowl:,'"m"· _. jednak 
podobnie, ;all ~/ełe in­
nych zespolów /Ile s{r>SQ­
wala sprzęlu z1ocjollaliz0 
wanego umożl,il' " 'qcep,'rJ 
~~'7ro~1 ~t)lJr/!,ilJrl ("" nr .U' 1) 

l w Rzeszowie coraz częścieJ 
używających spr7ętu zracjona­
przy st.osowanlu zespołowych 

, \ ' .,' 

W polowie lipca prz!!­
szedł do jej stanowi~ku 
illslmkior murarski W/a­
dys/aw Slaniek i pokaza', 
jak można upro.~ciĆ SObLi! 

pracę, slosl/ ;ąc przy f1111 · 

fowaniu filarllów - zw~a 
szcza oflien'lych - mera­
lawy szablon Szablon /'''1 
orzyją/ się na bl/dowie I . . 

I ta'k "uzbierało się" p"a­
wie połowa gromady Na 
160 numerów - 73 nt!­
zwlsk chłopów znalazło się I­
na lJ ś.cle <potrzebujący·::h pc · \ 
mocy sąsied ;(.Klej. . 

Okazało się potem, ~c) 
faklycznie wielu cI11o~~}m po l 
mcc ta. nic .I e.> t Pot,.z-ehna' 1 
Ale I!st1 llla.:dowala i'ię j;j Ż \\ 
\II Pr8~~"dium GHN. \V dLl­
żej ilości mz(' hanlcznle sp i _ 1) 
l'ia-ny<Cll r, '-ł,zwi.sk "za!;inęli" ... cll .c'ali sotne le~o Il tytecZ/tośt iali it' "d:"ó,/IQ" mt/-
ci, którym pcmcx: sąs'iedzk1') TOrS/la W składzie: Antoni Srodo':! i AdalII IVi.I/1Ietl.·ski _ 
Jest l'Z€czywJśde potrzebne'-) .. Stosując szablolly oszczędzWIi!/ c",as. kt0/ij poprzednie 

Pytanie: gdzie kle: owni- zll:?ywa!idtny na pionowanie - l1ló;;:i Ś ; odf)J; - a millll-
c~n r?la grcmad?kleJ Ol'g,'-' Iy za?3Zczędzom'go czaSll. ta mojli,·:·o.;,; tc':IlI~rowall!'l l 
nlza'c.l! pa-rtyjneJ. gd,ie W~· (,;, więcej cegIeł l podn/eslellla przez to wydaJtlosci i za-
~7n an'l!lza ży<:ia groma-cty .. - f robkó'JI/'. 
towarzysze z Dehiny? \ ,. ________ '-....-......,..--' ___ ~ ______ ~ 
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aZESZOW 
Dy~ur nocny: Apteka społeczna 

nr. 81, Plae Stalina 18. 

Apteka Społeezna nr ł, ul. Dą-
browsklego 58. (tel. 10-34) 

'~otowle Rat\lnkowe.: ul. Obro6 
~ów Stalingradu 29. tel. 09 

Śtrat Potama: ul. Miekiewicza 
lO, tel. 08. 

1t!~]TE~m jl 
PARSTWOWY 'TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ: (dn. 11 112 
bm. tj. sobota I niedziela) -
... Moralność pani DulskieJ" -
komedia w 3. aktach - godz. 19 

tiiJUu2uuł11! 
MUZEUM OKRĘGOWE W RZE-

SZOWIE: Rynek 6 - czynne 
w wbotę od godz. 10-15. w nie 
dzielę od iod~. 10-14. 

MUZEUM W ŁANCUOlE: ezyn-
ne w sobotę od godz. 9-15, w 
niedzielę od godz. 10-14. 

1J!l!~:::1 
APOLLO: (ui. Dymnickiego 2)-

dn. 11 I 12 bm. tj. sobota I nie-
dziela - .. Obrońca tycIa" -

_.godz. 18 I 20.20. (w niedzielę) 

godz. 18.20 I 20.20. 

pnZODOWNIK (ul. Pstrowskie-
go) - dn. 111 12 bm. tj. lobo-
ta I niedzIela - .. SIubujemY 
Tobie Ojczyzno" - godz. 19. 
(w niedzielę) - godt. 17 I 19. 

Każdy związkowiec 
członkiem TPPR 

.Jeszcze kUka lat temu w 
M:RN w Rzeszowie zaPadła 
uchwała na podstawIe której 
Oddz'Iał ZP AP w Rzeszowie 
uzyskać miał tutaj własny 
lokal wystawowy. Pod tym 
aspektem na zlecen:e konser­
watora woJewódzkiego opra­
cowane zostały plany przez 
Jednego ze znanych archltek­
t6w w }{rakowle. Ju~ wtedy. 
chocla~ Istniało w RzeszowIe 
BluTO Projektów Architekto­
nkzny>eh. trzeba bylo szukać 
projektodawcy aż w Krako­
wie bo na mlejocu nikt z u· 
poważnlonych (a upoważnlo­
nym było Jedynie wymlen!o­
ne blur(J) nie chciał się tej 
pracy podjąć. Ale mimo 
wszystko trudności te zc<sta1y 
pokonane. Konserwator woje­
wódzki zdobył plany adapta· 
cjl malej synagogi na lokal 
wystawowy z zachowaniem 
charakteru zabytkowego bu­
dowli. Były już wtedy tzn. 
w 1950 r. ocIpo,wlednle kre­
dyty państwowe, ale n Ie bylo 
w Rzeszowie chętnych. którzy 
by się tej roboty podjęl1. 

Dziwnym jest tutaj fal<t, 
że wśród Inżynierów arch!te'k 
tów, którzy wtedy byli kie­
rownikami przedsiębiorstw 

bUdowlanych w Rzeszowie 
nie znaleziono zrozumienia 
dla tego zagadnienIa. WIdz!e­
l1śmy wprawdzie studentów 
architektury I historU sztuki, 
dokonujących pomiarów. ale 
nie. znaleziono chętnych do 
odbudowy. Przeprowadwno 
. jedynle odgruzowanie a z bra 
ku wykonaws.twa kredyty na 
rok 1950 przepadły. Rok 
1951 'Przynool uchylenie po­
przednl0 wspomnianej uchwa 
ły. Mała synagoga została 

przekazana na przyszłe archi­
wum woJewódzkie. W zwląz 
ku z tym opracowany z·ostał 

U waga ho<lowcy trzody chlewnej 
Przy sprzedaży skóry świńskie.! z domowego uboju. można 

n<:>być skórę na zelówkI. Za 1 kg skóry świńskie'j s~row~j 
(krupon) z uboju gospodarczego bez względu na Jej wlelko~ć 
punkty skupu płacą: 
za klasę I - zl 30 - zamiast dotychczasowych zł 16,90 
ZEI klasę II - zł 25 - zamiast dotychczasowych zł 14.30 
za klasę III - zł 20 - zamiast dotychczasowych zł 12.70 
7.a klasę IV - zł 16 - zamiast dotychczasowych zł 10.­
za klasę V - zl 12- zamIast dotychczasowych zł 6.70 

Zą każdy krupon o wadze nie mniejszej nU: 2.5 kg dostaw 
caoprócz zapł!lty w got6)Yce otrzymuje upowa~nlenle do za­
kupu 'skóry podeszwowej po urzędowej cenie detalicznej zł 
124.40 do 1152.40 za 1kg w sklepie wyznaczonym przez 
gminną sp6łdzlelnlę. 

~a krupon (1 kg sk6ry surowej) 
I klasy dostawca otrzymuje 40 dkg skóry podeszwowej 

n klasy dostawca otrzymuje 35 dkg skóry podeszwowej 
III klasy dostawca otrzymuje 30 dkg skóry- podeszwowej 
IV klasy dostawca otrzymuje 25 dkg skóry podeszwowej 

V klasy dostawca otrzymuje 20 dkg skóry podeszwowej 
. W. BoJułko 

koresp. 
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WalSla s'Pędzll z Nataszą dwa tygodnie przeu Jej wy ja­
i': dem na leśną stację dośwladcza.lną. Zdumiał ją swym ża­
rom, którego dawniej w n1m nie dootrzegała. po ra:z plerw62y 
mówlłjej słowa m!ł9ŚCI nie wstyuząc się tego; opow1lada! 
o swojej pracy to z zapałem. to znów z goryczą; w tych opo­
wiadaonlach aleje Mińska mieszały się z drogami :!:ycla, 7,8 
w&pomn1enlami woJoonyth czasów, z myślami o przys~łości: 
o nowych miastach, o głębok1eJ przem13Jnle uczuć ludz·kich, 
o tym. Jak moma tchnąć tyctc w kamIeń, w pustynię, w 
pc,kłady podśwIadomoścI. Chwllaml zdawało się Na1aszy. re 
Słyszy w Jego głosie lę'k. lękał się być mo~e o domy Miń· 
ska, albo o sen Wa5'1eńkt, o tycIe moone I kruche zarazem. 
Nagle przerywal sarn S9b1e t uśmIechając się mówił: .. Zeby 
tylko zdątyć ...... Na.tasza pytała .. Co?", Odpowiadał Ju~ we­
soło. Jak gdyby uspokoiwszy sIę całkiem: "Wszystko; Wy­
chować Waśkę. Zasiać lasy. Dobudować MIńsk, Nie - c.ze­
kaj, zbudować kQlllunlzm ... ". 
. Pewnego ra:zu N!lltasza apytn1a, OOkładaJątC ga.zetę: 

- Was·la. co oni sobie myślą? . 
Roześmiał się. ,_ 
- Nie jestem med1um t nie wiem. o czym myśl! '.lru-

man. JeślI w ogóle myśli... Na pewno nie będzie to nic 
dobrego. PamIętasz, Natasza, jakeśmy się poznal\~ opowie. 
dzla'lem ci o hypnotyzerze, kt6remu w cyrku ściągnięto ze­
ga.rek. Rweśmi3!laś się I od razu zrozumiałem, jakaś ty ruu­
o.a ... AIQ odbiegłem od tema.tu... Pytasz. co oni sobie my_ 
ślą? WIndorno co - chcą nas zniszczyć . Ale myślą () tym 
d ClJwno, JlI~ trzydzieścI lat I wcląt Im się nie udaje, nIeła­
two nas dooięgnąć. Mnie teraz dręczy co Innego - myśl 
O t..vm,lle joesz'cze mamy do z·roblenla. CZ<llS~I~toś'! mnie 

drugi szkicowy projekt odM· 
dowy małej syna·gogl wyko­
nany tym razem przez Pra­
<.:ownlę Konserwacji Zabyt­
ków w Wai·szawle. Nie do­
szło jednak do reaUzacJI I 
tego projektu. Wówczas kon­
serwator wojewódzki przezna 
czył już obydwie budowle (w 
międzyczasie oprac()IWano rów 
nIeż plany odbudowy dutej 
synagogi) do oobudowy na 
r. 1953 w rama<:h kapital­
nych remontów. W chwlll o­
becne.j Istnieją ju~ trzy pla­
ny odbudowy tych za'bytków, 
z których ostatni przewiduje 
wykorzystanie na odmianę 
większej synagogi na lok&l 
wystawowy. 

Trzeba przy tym zaznaczy.\ 
że w pewnym okre6le o d'l\tą 
synagogę czyn!ła sta·ranla 0-
kręgowa Dyrekcja Muzeów 
w R7,e~:,:owie chcąc uzyskać 
lokal dla Muzeum ZIemI Rze 
flzowsklej. 

Przedtem jeszcze konser­
wator woj. przewidywał od" 
p0wledl!.\ą kwotę w ramach 
kredytów Inwest)'eyjnych na 
1952 r. na zabezpieczenIe du 
ż~j synn,!!op-1. Z owych fun­
duszów wykorzysto.no w paź 
dziel'n~lm 1952 r. tylko 
częś.ć na odgruzowanie dutej 
synagogi, a 3/4 przyznanych 

Jakle filmy wejdą 
na ekrany 

w najbliższym czasie? 
Na ekrany naszych kin 

wchodzi W llpcu I sierpniu 
szereg nowych fllm6w zagra 
nlc-.nych . 

I-I'odukcJę czecho!'ołowacka 
reprezentować będZIe fllm 
"z cesarsko·króle.w!'klch cza 
sów - opowIadań kilka" (re 
żyser Hubaclek).opracowany 
według czterech . S<:ltyrycz­
nychopowladm\ wybitnego 
czeskie;:o pisarza J. Has7.ka_ 

Z filmów . węgierskich uj­
rzymy komedIę .. Pomysłowv 
spr7,edmvca" (reżyseria V. 
Gert.ler,,), rozgrywająca się 
w środowisku pracownIków 
v,'Mfersklch PDT I ukaZUją­
cą walkę o nowe metody han 
dlu uspołecznIonego. 

Nowy fllm produkcji chIń­
skie.! z życIa kolejarzy "Uwa 
gal Pociąg nadchodzi" (reży 
set· Szlen Czun) ukazuje. po 
przez historIę głównej boha­
terkI. awans spoleczny kable 
ty chińskiej. 

Z filmów produkcji włos­
kiej wejdzie na ekrany korne 
dla o zacięciu satyrycznym 
pt. "NajpięknieJsza" (re1:yse­
rla L. VIscontlego) ze słyn­
na aktorką Anną Magnanl w 
roll głównej .. 

Film prodUkcJI ausl'rlacklej 
"Zagubione melodie" (reży­
ser E. von Borsody) - to ko 
media muzyczna. rozgrywają 
ca się w wiedeńskim środo­
wisku teatralno- muzycznym. 

~;.;.. 

kredytów ~tało niewyko-
rzystanych, -

'. We wrześniu 1951 roku 
tJrząd }{onserwałol'6>k1 za-o 
warł wstępne porozumienIe 
te Zjednoczeniem Budownlc· 
twa Miejskiego KAM w War 
szawie, które miało swóJ od­
dział w Jarosławiu w sprawie 
prowadzenia robót. 

Niestety w stycznIu 1952 
roku KAM zaw·ladom!ł kon­
serwatora woJ ., te z powodu 
reorganizacjI biura. podję­
tych ' robót prowadzić nie bę· 
dzie. Zaskoczony tym faktem 
konserwator woj. zwrócił sIę 
do HAM, aby ten przekazał 
roboty łnnemu przedslęblor­
stwUIQzem z przewl{jzlanyml 
l\a ten cel materiałamI budo­
wlanymI. gdyt nowy wyko­
nawca nie zabezpieczył sobie 
bu<luJ.ca nie mając tych ro­
bót w swoim planie.· Po dłu· 
gl-cn pertraktacjach KAM 
przeka~ał tę robotę w maju 
1952 r. Zjeqnoczenlu Budo· 
wnlctwa Miejskiego w Rze­
szowie. }{Iedy ub,roku ZBM 
w RzeszowIe. pomimo poopl. 
san ej umowy na te roboty. 
nic przy budowle nie przed­
filębrało konserwator woj. In­
terweniował w tej sprąwle w 
Dyrekcji Zjednoczenia. Wów 
czas usłyszał od Ini, Prestu· 
chy bardzo znamienną odpo­
wledt: "gdy będziemy zmusze 
ni tę budowę prowadzić to 
odnIesiemy się do nieJ po 
konserwator!,ku" • 

A przeclet konserwator 
woj. wysłał w tej sprawie 
kilkanaście pism do kompe­
tentnyeh czynnIk6w m. In. 
do Mln!sterstwa Budownlc­
t\va, wskazał nawet na odpo­
wiednio wyspecjallzowanych 
budownIczych. Zjednoczenie 
Budowntetw!i Miejskiego w 
Rzeszowie otrzymało pisemne 
ponaglenIe, kiedy wresz.c1e 
rozpocmle ·roboty przy du­
tej synagodze, ale na to nie 
uzyskał odpowiedzi, 

A kierownicy budów, robot 
niCY budowlani Interesują sIę 
tym zagadnieniem -1 chcIeliby 
przysłu~yć się . sprawie .odbu­
dowy zabytkÓW. nIe można 
sIę tylko "dogadać" z bez­
.dusznyml bIurokratami, z kle 
rownlctwem, 

Ciekawe kto odpoWie za 
wynikłe z karygodnegoop6-
trtianla robót zabezpieczaJą­
cych te stare budowle? 

8t. Wltowskl. 

Już wkrótce ukaże się 
p i er w s z y . numer 

ilustrowanego 
dwutygodnika 

"Przyjaciel 
2ołnierza" 

ogarnIa: dlaczego doba ma tylko dwadzle~c1a cztery go­
d:ziny? W ten sposób Jeszcze ludzie nl'gdy, zdaje się, nIe 
żyli - przez dziesięć 1at robią więcej nl~ ' się .obllo przez 
wiekI. Ale Inaczej nie można: Jeśll my nie dokończymy 
dzieła. wszystko się rozsypie. PQ!nyśl tylko, co mo!na zro­
bić przy pomocy energII atomowej. ~ co ooiroblą? Gdyby 
nas nie było, pogryźliby się między robą I ~nlszczyH wszysr­
ko. Musimy ratować tycie, ni mniej, nl,więcej. I trzeba się 
spieszyć. 

Umilkł, długo siedzIał zamyślony. Sclemn!lo się. Nagle 
podszedł, objął Nataszę 1 zaczął całować: 

- Nataszeń'ko. nawet nie na,cleszyl1śmy sle sobą j8Jk na­
IEty. f>amlętasz tę krótką noc? I tycie td Jest krÓtkie :...:... 
krótslle niż miłość... . . 

- Wasla, czy ty nIc prze<le mną nie ukryw&'lz? 
Zamyśllł się. 

: - Zdaje się, te nl~. Dla.czego pytasz?.. . 
- Czasami ogarnIa mnl.ę lęk... M!lIllla m6w~ prąwdę 

zmieniłeś sIę jaJkoś... . ,....... "'-"-" 
Uśmleclmął się. 

- Wiesz co, NaJtaszo, po prost·u wYrOśłem. Z ~6titlenlem. 
ale wyrosłem ... PrzeD wojną byLIśmy jeszcze dziećmi. Uwa, 
żałem w6wczas, oczywiścIe, że J6$teIn Bta'ry, miałem prze, 
cież dwadzieścia sIedem lat. Byłem zapewne cofnięty w roz­
woju - wszystko wy·dawało mI się ta[{ proste, Ja:!<: pla'llY, 
które kreśl1llśmy w Instytu-c1e. Na wojnIe wIdzIało się WIe­
le, ale nie było czasu się z astanam lać. Mama mówI. te daw­
nieJ byłem spokojniejszy. Wówczas nie znałem ludzi, siebIe 
zresztą też n1e znałem. To tirk1e zlllWUe. I wygląda ja;koś 
głupio - na ogół uwata się, że. z wiekiem człowiek robi się 
poważniejszy, a ja w trzydziestym 6Z6stym roku ~ycla go· 
rączkuję się Jak dzieciuch ... 

- Nie, Wasia .. to nie dziecinnada. Na odwrót.... Rozu­
miem to dobrze. Młodość się skończyła, tak. Teraz I Ja l ty 
przeżywamy nie wl<!lSllę, lec~ u:pa.l.m: lat~ ~Jg2!'ętsz.ą J!go 
~t~ --
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Złe strony PKS w Rzeszowie 
Częste są skargi i zażalenia 

pasażerów na Dyrekcję PKS 
w Rze5Z0wie, klóralak dotych 
czas, w ogóle na to n':e re­
aguje. Podróżni narzekają n8 
kondukloró\v, kierowców, zle 
rozkłady jazdy ltd. itd. 

Jasne. że nie zawsze wInna 
jest obsługa czy Dyrekcja 
PKS, lecz również l pasażero­
wie, którzy s lVoim postępowa­
nIem .utrudn:iają Im pracę. 

Zdarzają się Jednak wypad­
kI zleR'o obchodzenla się z pa­
sażerami przeli 'obsluR'ę PKS. 
Można naocznie s i ę o tym 
przekonać, stoi ąc chwilę przed 
dworcem kolejowym, skąd od. 
chodzą autobusy w różnych 
l<iemnkach. 
Wejdźmy na stację, ~dzle 

odbywa się sprzedaż biletów. 
. Długa kolejka posuwa się bar­
dzo powoli, a lo dlatego, że 
kasa sprzedaje bilety osobom 
niestojąeym w kolejce. Ludzie 
z kolejki sprzeciwiają się, a:e 
niewiele to pomaga, a koro 
.. pani kasIerka" sprzedaje, jak 
lei s'lę podoba. 
Należałoby r6w,niei u!<praw­

nIć sprzedai ' bilet6w. Z każ­
dym dniem wzrasta ilość pasa 
żerów i samochod6w, a okien­
ko lest c!ąg:e jedno. 

Są częsle wypadkI zlego ob­
chodzenla s:ę z pasażerami 
przez obsłUR'ę PKS. Takt wy. 
padek millł mlejsce dnia 7 lip­
ca w autobusie PKS, odchodzą 
cym z Głogowa do Rzeszowa 
o godz. 7.10. Jakaś obywalel­
ka usilnie prosiła konduktorkę 
(była bez numeru) o zabran!e 
dzIewczynki, która jak twler-

Piwo czy ... 
lUerownlctwo Łańcuckich 

Zakiadów Piwowarsko- Sło­
downiczych Oddział w nze­
szowie, Rynek 25 nie zapoz­
nało się widocznie z dekre­
tem Rzadu z dnia 4 marCa 
br 'O dostarczaniu produktow 
dobrej JakoścI. skoro dos tal' 
czan:! przez nie piwo nie na­
daje się do bezpośredniego 
~pożycia. , Dostarczane pIwo 
clo GS w Hyżnem często jest 
brudniejsze od pomyj, zanIe· 

dz!la .. Iedz-le do krewnych f 
ma rano podą.j;('. Nieuprzejma 
konduktorka odpowiedział!! Jej, 
;.e ona teł ma poCi~g', ale do 
dob';ego jedzen:a". N a E\VrÓ­
coną jej uwagę, że jesl nie­
uprzejma, odpowiedzia,l.a: "Gdy 
bym była u:przejma, to byłoby 
mi ź.le". 

Takie wypadki aroganckie.g-o 
odnoszenia się do pasażerów 
ze st.rony obsługi PKS-u zda· 
rzają się dosyć często. Sw:ad· 
c.zą one o tym, że obslug'a PKS 
nie um:e, albo nie chce obcho­
dzić się należycie z pasa7.cra­
mi. Dziwne, że DyrekCja PKS 
w Rzeszowie nie rea.gule na 
lak:e wypadkI I nie w}'cląga w 
slosunku do. nieuprzejmych 
konduktorów . odpOWiednich 
konsekwencjI. Trzeba wzm6c 
pracę wychowawczą i' pouczy4 
obsłu·gę, jak się ma z pasaże­
rami oIJchod.zić, 
Pasażerowie narzeka 1 ~ rów­

n:eż na częsle spóż lianie ~ię 
samochodów. I lak np. auto­
bus odchoozący do Glogowa 
według rozkładu lazdy' o go­
dzinie 16.30, odszedł dnia 71ip 
ca o godzinie 17.20, a 6 lipca 
o Rodzinie 17.35. Tak samo 
jest t autobusami. odchodzący 
mi w kierunku Tyczyna, Tamo 
brzegu. Leżajska, KołbUS7;owri 
itd. itd. Na:eżałoby jednak do­
pilnować. aby 8utobu:gy ku.rso­
waly zgodnie z rozklarlem jaz· 
dy. 

Wierzymy, że DyrekcJa PKS 
w Rzeszo'\vie usunie wszyslk;e 
te n!e<;lociągn :ęcia jak na: szyb 
dej ku zadowoleniu wszyslkich 
podróżnych. 

E. Wisz 

czyszczone ró~nego rodzaj u 
śmleciam1 I robakamI. Nic 
dziwnego, ~e konsumenci oko 
licznych g,·omad . narzekaj<\ 
tak na LZP-S w Hzeszowle 
jak I na GS w Hy~nem. które 
sprzedaje pIwo nienadające 
się do pIcia. . 

LZP-S vi RzeSZOWie winno 
niezwłocznie zwróctć bacz­
niejSzą uwagę na jakość do­
starczanego piwa, aby powYż 
sze wypadki więcej się nie 
powtórzyły; . 

Przed lm niedzielą piłkllfs~q 
~lY Ogniwa zn6w urwie punkt w~iskov;ym? 

W dniu jutrzejszym plIkarze 
III Ligi I A klasy rozegrają dru­
gą kol!!jkę spotkań w II rundzie , 
która prżyniesle klika c1ekawych 
pojedynkÓW. Do naj ciekawszych 
spotkań niedzielnych 'zaliczyć na 
leży "małe derby" trzecioligowe 
w Rzeszowie między Ogniwem a 
GWKS-em, derby A-klasowe 
Gwardll ze Spójni". mecz w Ja­
rosławiu miejscowej Spójni ~ 

przemyskim Kolejarzem oraz w 
Sanoku między tl\mtejszym Gór­
nlkl!!m a przodownikiem klasy 
A - Stalll (Stalowa WOla). 

GWK8-0GNIWO 

rzyść, mimo, te Ogniwo staje si~. 

coraz grofnlejsze. . 
BUDOWLANI PRZEMYSL­

STAL LUBLIN 
Dru1yna Budowlanych jut od 

trzech' ostatnfch niedziel odnosi 
wysokie zwycięstwa. Rozpocz<;ła 

W Lublinie oc! 3:0 ze swoim nie­
dzielnym przeciwnikiem, a po­
przez 7;2 I 6:1 z Ogniwem ma 
zamiar kontynuować pochód wy 
sokich zwycięstw. ·Ma ona dut. ~ 

szanse grając w tę niedzIelę z 
"czerwoną latarnią" tabeli 
Stalą z Lubllna • 

OWKS-I(S ZAMOSC 
Drugi mecz w · Lublinie między 

OWKS z Lubl!na i KS z Zamoś­
cia winien przynieść dalsze 2 
punkty drużynie OWKS-u, któ­
ra będzie w tej rundile gro1.nym 
przeciwnikiem dla WSzystkich 
drużyn trzecioligowych. 

WLOKNIAZ KROSNO_ 
BUDOWLANI LUBLIN 

W Krołnle miejscowy Włók­
niarz powinien .. odegrać się" za 
ostatnią poraikę w Lublinie z 
OWKS-em. Przeciwnikiem ' będą 
Budowlani li LubUna, którzY 
przegrall ostatnio z jarosłaWSką 

Spójnll\ na własńym boisku. . 

• • • 
Ze spotka6 A-klasowych na 

czoło wysuwają 81<~ dwa: Gwar­
dll ze Sp6jnlą W Rzeszowie, któ­
re przynieść powinno zwycię­

stwo gwardzistom, będącym osta 
tnlo w dobrej formie, oraz spot­
kanie sanockle: Górnlk- ·Stal 
Stalowa Wola. 

W tym ostatnim nie typujemy 
pewnego kandydata do 2 pkt .• 
gdy! Górnik z Sanoka "nie lubi" 
na własnym boIsku przegrywać. 
a będzIe się starał zrewanżowa·ć 

za wysoką porażkę w Stąlowej 
Woli (0:5). . 

Oprócz tych spotkań grajll: w 
Krośnie: Górnlk-Koleja~ Jaro. 
sław, w Dębicy: Spójnia-Budo­
wlani GorUce, W GlIniku: · Gór­
nik-Gwardia Przemyśl l w NI. 
sku: Ogniwo-StaI Mielec. (k\ 

lakI. GrllrJcznł 
S-4-11129 
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